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Jeżeli zamiar  Framazonii ieft p o ­
t rzebny  narodowi ludzkiemu,  d la  

czegóż go nie wyiawić?  gdyż tylko 
wyftępek, a nigdy fię cnota nic ukry-  
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wa. Drugi to  b y ł  za rz u t ,  a z b i to i  
go d o b r z e ?  o to  powiedziano  n a ń ,  
iako y na p ie rw ſz y ,  i i  wnioſek fał- 
ſzywy.

W ſzakże  d la  odpowiedzenia  im na co, 
t r zeba  tu  uczynić  różnicę cnoty,  mię­
d z y  cnotą powſzechnie  wziętą,a między 
cnotą oſobi ſtą czyli w ie d n y m  człowie­
ku. Pozwalam, że w drug im  rozu ­
m ien iu  wzięta ,  ukryć lię może, a cza- 
fem pow inna :  ale w pierwſzym ro ­
zum ieniu  nigdy  fię utaić nie może .

P y tam  fię t e r a z ,  Rel igia nafza, 
którą  przec iwnicy p rzy ta c z ą i f ,  ukry-  
wałaż  ſię w ſwym krzew iu  pod ſe -  
k re tem  powſzechnym Chrześcian ? 
b y n a y m n ie y  ; ukrywała  fię ty lko  
co do n iek tórych  o ſo b ,  k tó rzy  nie 
tak  ią ie fzcze  ukrywali  w f e k r e c i e ,  ia ­
ko  raczey uchodzi li  p rzed okrucien-  
i twem T y r a n ó w  , unoſzgc z ſobą z 
rozporządzen ia  Pańſkiego ow węzeł  
iey  dalfzey potomności y  t rw a io -  
s ć i ; a le  d aym y  to , co nie i e f t ,

że



że całe Chrześciańf two w tym czafie 
zachowywało  ſ e k r e t , acz nic złego 
w nim nie  b y ł o ;  o ſą d i i l i ż  Poganie 
ich Religią na ten czas za cnotę ? nie, 
a l e  za  wyftępek, za b u n t ,  za niewltyd;  
niech fobie wniofą ſami przeciwnicy,  
coby nam teraz należało fądzić o ich 
fekrecie p o w ſzec h n y m ,  ale niech nie 
zapominaią  o Areopagu - - - - Daley 
prawda , ze dobroczynność  ieft cno­
tą , krorey ſzczegulny charakter  ieft 
ta iemnica , ale to  cnota o ſo b i f ta ;  
Niechay lewa ręka nie wie o t y m , co 

daie prawa,  mowi C hryf łus :  ałerno- 
wi w tym rozum ien iu ,  które Cię nie 
może fciągać do  wfzytkich oko l iczno­
ści (k ry ty ch ,  inaczey nie m ów iłby  
b y ł  o tym świetle  przykładu , k tó re  
miało  y ma przyświecać wfzylłkim : 
P ow tore  mowi w tym rozum ien iu ,  
a b y  nafze ſprawy chociay pozorne  
y  w idoczne ,  nie miały  ſwego końca 
w prożney chlubie  y prożncśc i .  T ak  
to  z Pisma Bożego chcą fię oni u-

spra-



sprawiedliwie , y połączyć razem te 
dw a  im ian& Framazon  y Chrzescianin. 
podźm y do nauki  Theo log iczney ,  
iey to  ieit m a x y m a ;  iż każda akcyn 
oboietna, byle w fobie mi a Li pod(yrze~ 

nie lub po garfzen ie , iuż f y  dobrą zwać  

nie może: Co na to  Framazon, nie 
wftydzący fię nazywać Chrzesciani-  
nem, kiedy ich ſekret powſzechny 
tylu podpada w zgorſzeniom, t łuma­
czeniom y podeyrzen iom ? N ic  to, 
mowi p rzec iw n ik ;  lekret ten  ieft 
rzeczą d o b r ą ,  ktorey  iednak wyia-  
wić nie można bez  obalenia  iego  
ieftestwa , y bez uchybienia  pożytku 
z tąd  w yn ika jącego ,  iak ſzczegulne-  
go tak p o w ſz e c h n e g o ; lecz coż to
za ſzczegu lny , co za p o w ſz e c h n y ------
nie zazd ro ſzczę  p ry w a tn eg o  , wglą­
dam w powſzechny - -  p rzyzna łby  
fię zapewne Framazon  nie d o  iednego 
ty lko  przykładu mieſzkańcow G o r  
Sajconſkięh, gdyby  mu H if to rya  nie 
powiedzia ła  j że to uie dzieło Fra-
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mazouii tak dawney y tak liczney, ale 
ſprawa iednego człowieka tego lub  
owego tycułu.

Nie myślę fię bawić nad resztą za­
rzutów; iak ich zbicia ſą f la b e; W  
M Pan [fam widzifz. Dobry ieft za­
rzut t rzec i  , źe ieżeli Framazonia ma 
za cel Religią lub iey obyczaie,  
p różny dodatek  ; próżny więc, odpo-  
wiedaią na t o ,  p rzyda tek  reguł za~ 
k o n n y c h ,  p różne maxymy krolow 
w zg lęd e m  obyczayność i ,  próżni na-  
koniec Oycowie s s :  w ſwych piſmach,  
gdyż nauka .Chryftufowa w ſwey iftocie 
ieft doſkonaia ; w łaś n ie ,  iakby to  re­
guły zakonne nie zawierały w fobie  
nauki E w angeliczney; właſnie iakby 
krolowie nie czerpali iey z Prawa 
przyrodzonego y Boſkiego; właſnie 
iakby O ycow ies  s: byli prawodawcami, 
a nie zaś tłumaczami zakonu no­
wego.

Oczyſzczaią  fię przeciwnicy z kląt­
wy kościoła, którą im zarzucamy w

ztrzu-



zarzucie czwartym :  nie widziſz tam 
W Pan zadney cytacyi tak potrzeb-  
ney do ich obrony. Z tym wſzyftkim 
ieft Buliaryuſz y Biftorya kościelna, 
łatwo z nich w yczytać ,  iż im ko­
ściół nigdy nic ſprzyiaf, ni fprzyiać 
będzie. Bulla Benedykta XIV Pro- 
vidos Rom: etc. w porządku czter- 
dziefta fiodma, y RlemenfaXll.  fjn  
eminenli & . miefzać im zawf/.e będzie  
wſzytkie ich ufilności y w ybiegi.  Mó­
wiąc o ſamym Benedykcie XIV, byt 
to  Bilkup Rzymlki w takowym duchu 
y- nauce kościołem całym rządzący, że 
łię ftaral naybardziey, ile było mo­
żna ,  przywrócić wieki pierwfze Chrze- 
ścian y karność kościelną. Zkądtedy 
im takowe ku niemu zaufanie ?

Biorą za świadków ſamych m oż­
nych y oświeconych w zarzucie 5.  
że oni nie ftaraią fię wprowadzać 
między ludźmi rowność , ani ie  nie 
zmierzaią ku obaleniu tronow y kro- 
leftw 3 zarowno , ieżeli z takowego
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ſekretu nie wypada tak nieſcżęśliwy  
dla pańftw w n io feK , tedy z inne­
go  abo równie niebespieczny, abo 
cżc iy  y daremny, iakom wyzey po- 
wiedział-

N a  ſzoftego zarzutu zbicie ( dl* 
czego nie przypufzczai§ do tego ſe­
kretu pici niewieściey )  przyznam fię 
W  Panu, żeby ſame Damy oświe­
cone o ſobliwie  naſzego wieku, mo­
głyby w tey materyi zawstydzić ſa-  
mych Jchmciow naſzych adwerſa- 
rzow.

Wreście choćbym miał Religią y. 
honor za przewowdnikow do tey to 
ſw iątyni,  y choćby mi wftrzymaiość  
doświadczona y ſerce dobroczynne  
drzwi do niey otwierały, iak oni 
powiedaią , prawdziwie , anibym 
mógł poiąć , a daleko bardziey  
ſpodziewać fię tych korzyści, k to -  
reby mię tam czekały.

Ta ieft osnowa mych myśli,  któ­
rych fię W  M Panu zwierzam.
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Czfefpayrny tylko źrzodla zlTrowey 
F ilozofi i; a to będzie naywiekſzą  
naſzą fatysfikcyą , ktorey ci "życzy 
ten ,  który ieft z życzliwością y z win­
nym ku tobie uszanowaniem.
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